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O głaszając prenum eratę na następny kw arta ł, W ydaw ca  G a z e t k i  K r a k o w s k i e j  n n ra szu  
Szanownych A bonen tów , o wczesne zapisyw anie s ię ; albowiem taką  tylko ilo ść  ex e m  
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Wiadomości krajowe*.

K  R  A  K.  Ó  W .

W  Kiięgarni Stanisław a G ieszkow skiego,
znajdują się nawo wyszło az ie ła :

A b cc ód a ir e J ra nęa is d'apres uno nouuelle m etho- 
de par J . M. E l... ua Varsov. 1844 . . . . g r. 20.

B iblioteka sta ro ży tn a  p isarzy  polskich  T . III. W ar­
szawa 1843.

Deutsche F ieb el, nach diner nenen Metr kod  e bear- 
beitet von J. M. E l... na. W arsch. 1844 . . gr. 20.

Dziecię w stanie zdrow ym  i  chorob liw ym , dla u- 
żytku rodziców i wszystkich , którzy się wychowaniem 
dzieci zajm ują opisał Józef Antoni Seerm ann  W ar­
szawa 1843.................................................................  . zip. 5..

Filozofia ekonom ii m a terya lnć j ludzkiegospołeezcń- 
stw n  Poznań 1843 część 1. złp. fi.

H istorya  N apoleona  przez Emila Marco de Saint— 
H ilaire  Z eszyt UL W arsz. 1843.

H istorya  obyczajów i  zm yślnośei zw ie rzą t  przez J. 
J. V ir6 j, prz ktad A ntoniego  /F a g i  zeszyt 1 do III. 
W arsz. 1843 . złp 15.

Jaskółka  , pam iętnik ułożony przez ft. Zm orsk iego  
,t Dziekańskiego  W arsz. 1843. . . . . .  złp. 5.

K ro tk i opis h istoryczny, geologiczny i  g ó rn iczy  W ic-  
jnczftt jskreslił L u d w ik  Z c js zn e r , z dwiema tablicami 
“ erlin 1843........................... . . . . . .  zip. 5.

M yiliw stw o krajow e, przez W ilhelm a ’M yike  W ar- 
1843....................................................  8>

N auka  czytan ia  języków  polskiego i  n iem ieckiego , 
podług najnowszćj metody ułożona W arsz. 1844zł 1 g. 1(L 

N au ka  czytan ia  języków  polskiego i  jra n cu zk ieg o  , 
podług najnowszej mel odj ułożona W arsz . 1844 zł. 1 g . 10 

N auka  czytan ia  językó w  polskiego, fra n c u zk ie g o  i  
niemieckiego  podług najnowszej metody ułożona W ar­
szawa 1843..........................................................................   złp. 2.

Obraz biliografiezno-histo-yczny lite ra tu ry  i  nauk  
w  Polsce, przez Jochcra  poszyt &III. czyli T o n u  111. 
poszyt II- V. ilno 1843.

O rolnictw ie  przez D esy dera Chłapowskiego, wyda­
nie drugie przejrzane i pomnożone Poznań 1843 złp. 5. 

P am iętnik E lfa  ogłoszony przez Johna  o j  D yealp.
2  Tomy W uno 1843.  ........................ zł!i 18

Poezye A lexandca  Grozy 2 T . W ilno’ 1843 złp. l i !  
Polska s ta ro ży tn a  p o d  w zględem  historycznym , j e  

ografiesnym  i  s ta tys tyczn ym -  opisana przez Michała 
Jjahns kiego i 7 ym o teu sza  Lipiiiskiego  poszyt IV. i V. 
W arszaw a 1843. °  r 1
w n 0™ ^ '  h-istoryi obyczajów w  Polsce z  XVI. i 
XM1. wieku z rzadkich druków wydane przez J . J . 
Kraszewskiego  W arsz . 1843. . . .  . . z łp .t 5.

S ztu ka  zapobiegania choi obom , "zeoz krótko ułożo­
na przez lekarzy niemieckich pomnożona przez Józe ja  
B yehow ca  W ilno 1843 . . . złp 16.

T rochę  śm iechu ^o ch ę  p ła czu , oryginalne poezye 
T . Nowosielskiego  W arsz 1843. . . . .  złp. 5 

Uc zu c ir  chrzcścian ina , podług W ielanda skresli 
John o j  D ycalp  W ilno 1843. . . . złp.. 3 gc. 26

W ize ru n k i i  rozs trząsania  n a u ko w e, Tomik 2 i ty 
W ilno 1843.......................................................... złp. 3 gr. 11).
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Ź ró d ła  do dziejów polskich  wydane przez Michała 
Grabowskiego i |Alexantlra P rzezdzicckiego  3 Toiny 
W itno 1843.  ....................................ztp. 40.

W i a d o m o ś c i  n a g r » 3j i c * n e .

P a ryż  9  lf'rze$nia.$

Dzi ś  ogłoszone pos l anowien i c^w  M onitorze  
oznacza  na  dzień 1 roaja r .  p. przyszl.] w y s i ą ­
d ę  płodów p r r emys łu .  Pos t anowieni e  to jes t  
tylko nas t ęps twem konstytucyjnego '  pos t anowie­
n ia  183 3  r . ,  na mocy któr ego te p r zemysłowe  
u roczys tośc i  maj ą  per iodycznie odbywać  się co łat 
pięć.  P r zeznaczen iem icli dowodzić  post ępów 
uc zy n ionych  w  rozinaj t .yrh gałęziach produkcyi  
od r .  1839.

W ia d o m o  źe j . z ap rowadzeni e  tych wielkich 
w ys t a w  datu j e od r ządu republ ikańskiego.  W  
179 7  miano obchodzić r oczni cę  us t anowienia  
r z e czy  pospolitej .  Dy rek to ry a t  chciał  j ą  i na ­
czej  uświęci ć,  nie z w y k ł em  rozdawan iem j e  
dzenia ,  w łażen i em na slupy o nag rodę  i illu- 
minarynni i !  wtedy  to F r a n c i s z e k j  JNeuchatcaux 
wpadł  na s zczęś l iwą  myśl  wezwan ia  f a b r yka n ­
tów  aby w obszernym bazarze  wystawi l i  na j ­
znamieni t sze  wy ro b y  swo je .  —  Proj ek t  ten 
p r zy j ę to ,  a' j eże l i  nie zosiai  zartfz’ dokonany  z 
wie lk i em powodzen iem,  rzuci ł  przynajmniej  z a ­
s ady i d ś ly tucy i ,  k tór a  miała wzróść  i rozwinąć  
się z postępem naszego sys t emu p rzem ys ło ­
weg o .

W y s t a w a  rok u  p r zysz ł ego  będzie  z porząd­
k u  dzies iątą od zaprowadzen ia  tej iriStytucyi.  
N a  wszys tk i e  z wy j ą tk i e m jednej  tylko p r z y ­
syłano co r az  więcej  p rzedmiotów.  N a s t ęp u ­
j ące  l iczby,  w y j ę t e  z Urzędowych dokumen tów,  
okazu ją  j a k  ten postęp s zybko  wz ra s t a ł .

N a  1-ei w ys t awie  by ły  wyr ob y  110 fabry-  
J 3 k an t ów  w 1 79 8  r .

N a  2-ej  wy s t a w ie  2 2 0  stu 1801
3 5 4 0  18 02
4  1 , 4 2 2  1800
5  1 , 6 6 2  1 81 9
6  1 ,648  1823
7  « ,705 1 8 2 7
8  2 , 4 4 7  1834
9  3 , 381  1 83 9

P o s t ę p y  osiągnięte  w przeciągu l yde  lat 
c z t e rdz i es tu  są n iezmierne;  byl iśmy obecni  zn a ­
komi temu  w zr o s t o w i  gen iu szu  f r ancuzkiego co 
do w y n a l az kó w  i ulepszeń.  P r zysz ł a  wys t awa ,  
jak'  się spod z i ewa my ,  okaże  nam nowe  odk ry .  
c ia ,  now e  ulepszenia .

W  tych Zaś oczek iwan iach  to nas u t w i e r ­
dza,  źe  w czasie od 1839  r .  ubiegłym,  kilka 
depar t amen tów s t ara ło  się wy woł ać  wspólnbie-  
gauie  się f ab rykantów  przez  w y s t a w y  c z ą s t k o ­
w e ,  k tór e  wszędzie  z  zajęciem przyj ę to ,  a w  
w ie lu  miejscach na w e t  przez r ad y j e n e r a ln e  za ­
chęca no.

W y s t a w a  u rządzoną  była za r es lau racy i  na­
przód w  salacb dolnych Lu wr u ;  l ecz  w  k ro t c e  
nie by ły  one wys i a r cza j ącemi ,  i mus iano  o b ­
myślić dla niej obsze rn i e j s ze  pomieszczeni a.  U- 
s l awiono ,więc nades ł ane  p r zedmio ty  w  ga l e -  
r yach  n a  podwórzu  tego pałacu wzni es ionych ;  
potem w  1834 ,  w drewnianych* budynkach ,  na 
czte rech rogach placu Z g o d y  pos t awionych,  na 
rozległośc i  g run tu  1 4 , 2 8 3  m e t ró w  k w a dr a t o ­
w ych .  W  1839  r .  wys t aw a  umieszczoną była 
w  wielkim czworoboku  na Polach El izejskich;  
p rzedmio ty  zaledwie pomieści ły się w  galery i i 
ośmiu długich salach za jmu jących r a z e m  1 6 , 50 0  
me t rów  k w a dr a t o w y ch ,  i p rzypominamy  sobie 
ź e  to n aw e t  miejsce nie b y ło  d<>statccznem,fi  
ź e  mus iano  zbudować  nową salę na (pr zyzwoi -  
te wys t awie n i e  przedmiotów p rz em y s ł o w y ch  z 
Miiblh ausen nadesłanych.

Natur aln i e  nas t ręcza  się pytanie ,  widząc  ko> 
sz ł a,  j a k i e  spr awu ją  te cza sowe  budowle ,  przez 
k i lka tylko- miesięcy is tniejące,  c zyby  nic było 
lepiej z b u d o w a ć  g in ach  p r z e z n a c z o n y  wy łąo zn i e  
na w y s t a w ę  płodów,  k tó ryby  s t anowi ł  n ie j ako  
św ią tyn i ę  pr zemysłu.  W yd a t e k  n a  to byłby 
zais te  bardzo znaczny ,  i n iedoradzai i byśtny go 
wcale ,  w r az i e  gdyby miał  s ł użyć tylko do w y ­
s t a wy  co pięć lat  ponawiane j .  Ale  czyby  nie 
można  obrócić go także  na inne uży tk i ,  j ak 
nap rzykl ad  na coroczną w y s t a w ęS z t u k  pięknych,  
umieszczaną obecnie w galeryach Lu wr u ,  przez 
co je s te śmy pozbawieni  przez  półrocze;  w  k tó-  
rem P a r y ż  najwięcej  odwiedzaj ą,  możności  o-  
glądania muzeum dawnych  ob razów.  Lzyby  t e ­
go p ro jektu  nie dało się połączyć z planem dokoń ­
czenia  Lu wr u?  P rawda ,  źe niepodobna myś leć 
o podobnych zamia rach  pod admiu-islracyą uziś 
r oz r ządza j ącą  funduszami listy .cywilnej ,  a k tó r a  
n i e  ws tydzi  się pozos t awiać  placu ka ruze lu  W 
han iebnym stanie.

Postanowienie" ob jawia ,  źe  w ys t aw a  będzie 
o tw a r t ą  od dnia 1 Maja do 3 9  Cze rwca ;  to 
w ię c  tylko dwa- miesłą-ce. Doświadczeni e  o k a ­
zało  że ten- czas nie j e s t  ao s t a t ecznym na za -  
sptrkojenie c iekawości  m ie szkańców t ł umnie 
się cisnących na te‘ co pięć l a t  u-rządzone w y ­
s t aw y .  VV czas ie  poprzedzającej  w y s t a w y ,  r ó -  
wnreź  t r wa n i e  jej  na dw a  mies iące oznaczono,  
lecz i r żeba  było przedłużyć  j ą  na miesiąc j e ­
s zcze  i dopiero zam kn ię t ą  zos t a ł a  przy  kou uu



Lipca.  P r zypominamy  sobie,  źe  admini s l racya  
musiała  zapłacić za tę. zw lo kę  wynagrodzeni e  
p rzeds iębiorcom,  którzy rozporządzi l i  j u ź  d r z e ­
wem w budynkach uzylem.  Dla czegóż 7. tej 
nauki  nie korzys tano? Dla czegóż od r azu  nie 
oznaczono t rwan i a  w y s t a w y  na t r zy  mięsiące,  
j a k  to nakazy wa ł  przykł ad  1839  roku.  Dla 
czego nar ażać  się znowu  na żądani a w y n a ­
g r odzeń?

W  a r tykuł ach  postanowienia  uw aż a m y  roz ­
porządzenie ,  k tó re  nic istniało w  poprzednich 
pos t anowieniach .  Poleca ono,  aby  przedmioty 
przez biegłych depar t amenta lnych na w ys t aw ę  
pr zy j ę t e j  p rzewożone  by ły  ze stoli '1 depar lnmen 
t ów  do Paryża  na koszt  ska rbu .  Rozpo rządze ­
nie to lubo nie j e s t  wcale  nowe,,  i przy  innvc.ii 
w ys t a w ac h  uż yw an e ,  t er az  j ednak  pr zebi e ra  
ch a r a k t e r  ogó lny  i u r zę do wy ,  k t ó r eg on i e  i m a ­
ło  dawniej .

'Umieścimy tu j edną  uwagę,  dosyć ważną :  
r ozumie  s ię samo z siebie,  ź e  do dobrego oce ­
nienia zalet  każdego wyr obu  i" uczynionego w 
nim postępu,  niezbędnie pot rzebna j e s t  w iado ­
mość  ceny przedmiotów na w y s t a w ę  nadesłany cłu 
I w  istocie,  minis ter  handlu,  po l ec i  w yraźn i e  w  
1 8 3 9  r.  p re fek tom,  aby o ile możności  w y m a ­
gali od f ab rykan tów , . aby  dołączal i  dokładną cenę  
do każdego przedmiotu na w ys t awę  p r zeznaczo­
nego .  J ednak  to zclecenie  bez sku t ku  pozost a­
ło.  Mianowicie  handel  s zczegó łowy  sorzcci -  
w-iliŁ się jego wykonan iu ,  i p i ze l ama t  wolę  a d ­
m i n i s t r a c j i  i biegłych.  T o  przecież pewna ,  źe  
cel  wys t awy nie będzi“ os i ęgnię tym dopóki c e ­
n y  nie zos t aną wyp i sywane  obok przedmiotów.  
N ie  dosyć j e s t  bowiem p rzysy łać  a rcydzi e ł a ,  
wykonane  umyślnie  na wy  s i w e .  ho g łównie  
poznać  należy p rzedmioty codziennie w y ra b i a ­
ne,  odznacza j ące  się niską cen^  po której  mo­
gą być sprzedane,  a które  mogąc s t ać  się pirzy- 
stępnenii  dla wielkiej.  Liczby konsu me n tów ,  po­
większa j ą  rz eczywiście  bogac iwo i pomyślność 
k r a j u .  Admini s l racya  powinna się z a jm owa ć  
pogodzen iem o ile możności  i n t e r esów przc>-i- 
w ny ch  wskazaniu  ceny w  18 39  roku,  a k tór e  
nie mogą j u ż  t amować  ś rodka  niczbęduego do 
uży tecznośc i  i z aszczytu  naszej  pr zemys łowe j  
w  sta w w

Kończymy wynu rze u i e m żalu,  źe  minis te r  
handlu  nie zwróc i ł  uwag i  na petycyę  podaną 
sobie przez wielu negoc i an tów i f ab rykan tów  
P a r yż a ,  względem p rzypuszczenia  z ag rani cznych 
w y ro b ó w  i płodów na w ys t awę .  Ś rodek  ten 
W s tosownych  zamk n i ę ty  g rani cach,  mógłby się 
s tać uży t e cz ny m;  mógłby dost arczyć  ko rzys tnych  
Uwag i post rzeżeń  naszym rękodzielnikom;  po ­
znal iby oni i s lolnie p r z y cz y n y  swe j  niższości

a lbo '  wyższośc i ,  i z a r azem naurzy l iny  się tcpiej 
oceniać w a ru nk i  naszego p r zemys łowego sys t e ­
mu Jeżel i  się z a s t a no wi my ,  źe  w y s t a w y  szc ze ­
gólniej są pożyteczne  l icznym p rzemys łom,  po­
legaj ącym na zas tosowaniu ry sunku ,  pojmiemy,,  
źe  to przypuszczenie  obcych wyrob< ir na  w y ­
s t aw ę  byłoby dla nas bardzo ke r zys tnem 

—  Londyn  6  W rześn ia . —
Nieobecność  lorda Aberde.on, k tó r y  Iow a-  

r zy szy ł  J e j  K r óiewskiej  Mosei w podróży dci 
E u ,  w s t r zyma ła  bieg uk ł adów rozpoczę tych  w  
przedmiocie  nowego t r ak t a tu  handlowego z B r a -  
zyl ią.  Z dobrego źródła  donoszą,  źe  bardzo  
czvnni c  zos t aną  na nowe rozpoczęt e sko ro  mi­
nis ter  wróci  do Londynu.

Dy'reklor  jener . i l ny  poozt  angielskich posta­
nowił ,  źe  załoźoLĆm zos t an ie  bióro poczty'  ;li- 
s towój w  każdej  wiosce i mias t eczku po ł ączo ­
nego k ró les twa  gdzie będzie sto l s t ó w  dó p r z e ­
siania  t ygodniowo.

Cz y t amy  w  S la n d w t  Lo rd  ma jor  zapros i ł  
re j en ta  Eśpar l e ra ,  aby w ra z  z ors zakiem swo im 
zna jdowa ł  s ię na uczcie,  k tó r e  miasto na  cześć  
jogo  w y p ra w i ć  zamie rza ,  i o t r zy m a ł  z tego po­
wodu1 nas t ępujące  pismo od lorda Banelagh.

uMylordzie.
Zapros i łeś  j e n e r a ł a  Es pa r t e r a  i osoby mu 

towarzyszące  aby  przyjęl i  goś ńnność  stolicy . 
S za n o w n y  lord nie wie  zapewne ,  źe  pomiędzy 
j ene r a ł ami  j e go  ors zaku  zna jdu j e  s i ę  niejaki  
Nogunra s ,  były minis te r  wo jny .  J e s t  to len 
sam Nogue ra s ,  który dawniej  wyda ł  r o z k a z r e z  
s t rze lania  w Tor tozi e  s t are j  i cliore^ matki  Ga 
brery;  czyn ten barbar zyńsk i  oburzył  wszysi* 
kich a lord Palmer s lon  w jednej  u rzędowej  d c • ć 
peszy powiedzia ł ,  źe  nasz  j ę z y k  nieDOsiada dość 
energi cznych w v ra z ó w  na okreś lenie  z g ro z y  j a ­
ką ta szkaradna  zbrodnia  wzbudzi ła  w s e r cach  
wszys tkich mie szkańców połączonego k ró l e s twa  
.Sądzę, że s zan ow ny  lord wdz i ęcznym mi  bę­
dzie za oznajmienie  mu  tego f aktu gdyż  u p r z e ­
dzi p r zyk re  uczucie j ak i eby  z rodzi ł a  w  Dubli* 
cznośei  obecność Noguc rasa .  p r z y  gośc innym 
stole p ie rwszego  u r zędn ika  londyńskie j  ko rpo-  
racyi .

sMam hono r  i l. d.  Ranelaghs
Zamie rza j ą  zhudowat  odnogę kolei żelaznej  

między Sal i sbury  i koleją  zelazną,  południowo 
wschodnią do Bishopslown budowa t r w a ć b ę d z i r  
dwa  lata.

Cz y t amy  w Globe\ Ze w szys tk i ch  punktów 
I r laudyi  s t owarzyszen i e  repeal is lów o t rzymuje 
adt esa od osób pragnących w e j ś ć  dc rady z 3 9 0  
osob; k tór a  0 ’Counell post anowi ł  zap"Owauzić 
Sądzono;  że  s t o fun tów sz t er l i ngów wkutioingo 
k tó r e  każdy  cz łonek ma wnosić ,  ut rudni  z e b r a ­
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nie  3 0 0  osób do u tworzen i a  r ady.  Zdaje  się,  
źe  ta r ada ,  ma jąca  się nazywać  t owarz ys twe m 
Ofihronnem zbi er ze  się p rzy  końcu roku.

Angielskie  dzienniki  wskaza ły  j u ż  j a k  s z k o ­
d l iwym j e s t  sy s t ema tyc zny  opór dz i e r ż awc ów  
x i ę z l w a  VVralli. Na jśw ież sze  wiadomości  w tym 
względzi e  przez dziennik Times ogłoszone,  d o ­
wodzą  źe taki  sam duch objawi ł  s i ę  między 
ludźmi przez d z i e r ż aw có w  do roboty kolo roli 
u ż y w a n y m i .  Oni także  odbywa ją  z g r om a dz ę  
n ia  w celu wynal ez i en ia  ś rodków polepszenia 
swo jego  losu,"  Między  iiincmi p r zy t acza ją ,  źe 
oni na jwięcej  prze łożyl i  się do wy jednani a  dz i e r ­
żawcom amniejs zenia  opłat  d rogowych ,  .której  
lu usługi  ci im t e r az  zap rzecza j ą .

W  x i ę s tw ie  Wa l i i  bardzo r zadko  widać w io ­
sk i  a n aw e t  f o lwa rk i .  Wi eśn i acy  zamieszkuj ą  
jnale domki .  rozp roszone  w  wielk i ch  od siebie 
odległościach.  Sko ro  tylko p rzygo towu je  się 
coś wa żn i e j s zego  dz i e r ż aw ca ,  k tó r y  p ie rwszy  
się o kem dowie ,  wy sy ł a  na tychmias t  naj .zwin- 
n i e j szych  ludzi  swoich do najbl iższych f o l w a r ­
k ó w  dz i e r ża w có w ,  k tór zy  niosą piśmienne o 
s t r z eżen i e ,  i z a r azem wskazani e  k i erunku w 
j a k i m  to pismo ma być przez sąsiada posłane.  
Ten  znowu  wysył a  swoich parobków do n a j ­
bliższej  s lacyi ,  i tak się to bczprzes l anni e  od ­
byw a ,  dopóki cala  okolica n ic  zost anie  prze­
s t r zeżoną  i nacze ln i cy  uwiadomieni  o tem co 
się dzieje w znacznej  bardzo odległości .  Tc  
n o w e g o  rodza ju  s zt afe ly idąc poprzeczncini  d r o ­
gami ,  przebi egają  kraj  z  s zybkością  n iepo ję tą .  
By ły  p rzykł ady;  źe  tyra sposobem dane w  n o ­
cy  os t rzeżen i e  p rzybyło  bardzo rano  w miejsce 
n a  3 8  mil  angiel skich odlegle nd punktu z k t ó ­
rego  je w ys i ano.  Sz t af e ly  podobne w  pewnych 
odległościach zmieniane  przebi egają  z w yk le  ośm 
mil angiel skich na godzinę,  k iedy dragoni  p o ­
stępują os t rożnie  zwycz a jue mi  drogami  w ua -  
dziei podejścia r ebckai s lów  aa  miejscach s chadz ­
ki ,  z w in ny  posłaniec z o s t rzeżen iem przeł az i  
p łoty ,  przeskaku je  r o w y ,  i szybko się posuwa,  
a wo jsko,  p r zy by w sz y  na miejsce z podziwie-  
n i em  zna jduj e  opuszczone gn iazdo .

N a j w ię k sz y  a rkus z  papieru j ak i  dotąd w i­
dz iano,  wyszed ł  t e r az  z fabryki  p. Limbird.  
J l a  on 4  s t opy i 7  eali szerokości ;  a GOO j a r ­
dów długości ,  wa ży  137 f.  j e s t  bardzo cicuki  i 
gładki .

—  R zecz  Pospolita L a  P la la . —
P a ry ż  7  W rześn ia . W e d ł u g  n a j ś w i eż ­

s zych wiadomości  w  Moutevideo z  początku C z e r ­
wca  mia ły  o kazać  s ię n i eporozumieni a  m iędzy  
r ządem wschodni ej  r z eczy  pospolitej i r e p r e z e n .

lantera  brazyl i j skiego d w o r u ,  w s k u t e k  których*’ 
ten  ostatni  opuści ł  m i a s t o  i wsiadł  na s tojący 
W przys tani  ok rę t  w o je n n y  brazyl i j sk i ,  na k t ó ­
ry m zamie rzy ł  pozost ać  dopóki nie o t r zyma.da l -  
s zych  i ns t rukcy i  od d w o r u  z  Rio J ane i ro .  U- 
w aź a ł  się on za osobiście  ob rażonego  p r z e z j a -  
kiegoś w ło c h a ,  k t ó ry  bawi ł  dawnie j  w Brazy ­
lii a później  j ako  bu n t ow n i k  mnsiał  uciekać i 
p rzyby ł  do Monleyideo:  konsul  wymaga ł  od r z ą ­
du aby wys tąpi ł  p r z ec iwko  niemu i uka ra ł ,  rząd 
j e dna kż e  wzb ran i a ł  s ię mieszać w tę sp r awę .  
N iek tó r z y  w  Moutevideo obawial i  się,  aby rząd  
brazyl i j ski  w  skut ek  tego zdarzeni a nic s k ło ­
nił się o twa rc i e  wziąść  s t ronę dy rek to ra  Rozas ,  
Oribu ciągle j es zcze  stał  przed mias t em,  i s p o ­
dzi ewano się,  ż e  b r ak  paszy dla koni jego  j a ­
zdy  zmusi  go do odstąpienia.  Co się zaś tyczy 
bocha ie rski cb  czy nów  f r ancuzkich i wtoskicl i  
legi i  pos i łkuj ących,  dotąd zda ją  się one w ię ­
cej polegać na wie lki ch s ł owach a niżeli  na i, 
Stolnem dzia l auiu ,  ii prawic  j e s t  o i czawo dne m,  
że  p ie rwsze  usi łowania  dla odparcia ob l e ga j ą ce ­
go wojska  j e n e r a ł a  Oribe,  gdzie oni jak w i a ­
domo znaczne  ponieśli  s t ra ty ,  ostudzi ły n i e ­
zmierni e  zapał  ich do walki ;  przynajmniej  to j e s t  
oezywi s t em,  że na nich wiele  n i emożna  l i czyć  
J ed nakowoż  wałka  między {jenerałem Oribr  i Rive 
r ą ,  k ló ny  18  C ze rw ca  miał  j es zcze  g t ó n u ą  
k w a t e r ę  ną górze  S o lis -C liic o , ciągle się odby ­
w a .  Mówią;  źe  Rive ra  jw spotkaniu się z 
przedni ą  s t r a żą  Oriba zupełnie go pobił, Ri- 
ve ra  w  raporcie  do minis t ra  wo jny  w | . \ l nn t e -  
y ideo podaje s t r a t ę  Oriba na 3 0 0  zabitych i 2 00  
w z i ę ty ch  do niewol i ,  k tór e  to l iczby są p r z e ­
s adzone .  J a s no  się okazu je ,  z brzmienia  frat:-. 
cuzkich donies ień z Mo»tevideo,  źe  w ładze  
f r ancuzk ie  w  La Plata uzna ły  blokadę mias t a  
Montevidco p r zez  f l otę  a rg i entyńską .

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia  22 do dnia 23 W rześnia .

Gasiński W incenty , Zakrzew ska A nna, ls n izlii 
Fclix  ob., K ruczyński Adolfl', P rzybylski P io tr, C y­
wiński Zygm unt, W n tlz ic k i'F ran c isz ek  b r.. z Po lsk i; 
Piotrow eki INicefor, U lricb Id a  ob , z G a lic y i.— G er- 
W ntow skiJózef, M akowski U razm  ob ,, z P  u-s 

Wyjechali z Iirakowa.

W ojciechowski K azim ierz ob ., Broniew ski Ignacy 
K iecki J a n ,  Oobroslawski F o rtu u a t. Kieszkowski J ó ­
zef o b ., W o lin ę r L eonard ., do Polski; — B ystrzu- 
uowski Jó ze f o b ., Skaw iński Frunci-zek  do Prus#


